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P i ie s l^ c io le c i©  K O P - u .  Delegacie niemal wszystkich narodów
W czora j w  n iedziele obchodził 10-lecie swe 

go założen ia  K orpus O chrony P o g ran icza , stw o 
rzo n y  d la  z łam an ia  ak c ji d y w ersy jn e j i g ra su ­
jąceg o  w raz  z nią ban d y ty zm u  11 g ran ic  w schód 
nich . K orpus O chrony P o g ran icza  m iał spacy - 
fik o w ać  g ran icę , z likw idow ać w szelkie zam ie­
rzen ia  w rog ie  pań stw u  i zapew nić m iejscow ej 
ludności spokój i opiekę. N a  żo łn ierzy  K O P-u 
w y b ieran o  n a jlep szych  szeregowców ' z arm ji, a 
dow ództw o nad  nim i pow ierzono dośw iadczo­
nym  oficerom . P ierw sze oddziały  KOP-u zosta

ljr sform ow ane w listopadzie  1024 r. K o rpus i 
O chrony Pogra-nicza w yw iązał się znakom icie 
z pow ierzonych sobie zadań , czcm zask a rb ił so 
bie w dzięczność, go rącą  sym patję  i uznan ie  spo
łcczeń stw a  polsk iego . U czucia te  to w arzy szą  j

. . .  i-r.-n  -i • i i by łych  do B uenos A ires kardynałów ' i dosfojni-ocWzialam K O P-u szczególnie obecnie w rao- J
me-ncie obchodu 10-lecia, podczas k tó reg o

w szyscy  daw ni i obecni członkow ie K o rp u su  I w ygios!ł ks. biskup Andrea, smfragan 
O chrony P og ran icza  m ogą z zasłużoną dum ą po Aires.

NA MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE EUCHARYSTYCZNYM W BUENOS AIRESJ

W pierw szym  dniu  K ongresu  w ieczorem , po  ̂lenno  odbyło się pierwsze w ielkie zgrom adzenie 
zebraniach  sekcy j narodow ych, w kościele  N aj- ogólne K ongresu , połączone z ofic jalnem  powij" 
śwńętszego S ak ram en tu  rozpoczęła  się w  obec­
ność.! ks. k a rd y n a la -Ieg a ta  i w szystk ich  przy-

j ków' kościelnych t, zw. „Godzina Święta*’ 
' duchowieństwa, po której podniosłe

LUULU y
tan iem  delegacy j zag ran icznych . W ieczoreny 
przez A rc n id a  de M ay o do P la ż a  de M ayoj 
przeszed ł olbrzymi pochód m ężczyzn zakończo- 1 
ny  zebraniem , p o d czas k tó rego  w ygłoszonoj 

k azan ie . przem ów ienia  w k ilk u n a s tu  jeży k ach  O pólno-
dla

B ueno;

w iedzieć o sobie, iż chlubnie  spełnili obow iązki-

 o o o -----------

Kuratorzy przeciwko opłatom w szkołach powszecli.
D onosiliśm y ju ż  o zjeździć k u ra to ró w  szkol 

nycli, k tó ry  obradow ał od czw artk u  ub ieg łego  
ty g o d n ia  i zakończy ł się w  sobotę po południu . 
Z jazdy  kura to rów ' od b y w ają  się co .pewien czas 
a  p rzedew szystk iem  u y icząków  now ego ro k u
szkolnego . O becny by ł o ty le  don ioślejszy , że
m ia ł za jąć  się rów nież pom ysłem  w prow adzenia  
o p ła t w  szko ln ic tw ie  pow szcchnem . P oniew aż 
n a  zjeździe om aw iano m. in. zagadn ien ia  naro  
dow ościow o, zw iązane z e ' szko ln ictw em , w zięli 
w  nim udzia ł w p ią tek , ja k  już w iadom o, rów ­
n ież  p rzedstaw ic ie le  Min. Spr. W cw n. Z re so rtu  
o św ia ty  w  zjeździe, k tó rem u  .przew odniczył 
m in. W . Jęclrzejewi-ez, u czestn iczy li: p o d sek re ­
ta rz  s tan u  prof. K . C hyliński, d y re k to r  biura, 
p e rso n a ln eg o  m aj. J. Lipka, dy rek to ro w ie  de­
partam en tów ': Makuch, Mendys, Gerdzialkow-
ski, B ystroń, Potocki; k u ra to ro w ie  okręgów'
szko lnych  pp.: Firew icz (Ł uck), Gadomski
(Lwów;), G odecki (Kraków'), K upczyński (K a to ­

w ice), Lewicki (Lublin). Petarykow ski (Brześć 
n a d  B ugiem ), Fołlak (Poznań). F ytiakow ski 
(W arszaw a), Szełągow ski (W ilno), N owicki 
(K rzem ieniec), oraz naczeln icy  w ydziałów : B a­
licki, B łoński. B ugajsk i, Chodorowski. G ałecki, 
Kaiwialkowski. N ow ak, P io tro w sk i, Skobińsk i, 
W iśn iew ski i Z aw istow ski, ja k  rów nież w izy ta ­
to rzy  m i-nisterjalni.

W  dy sk u sji, ja k a  w y w iąza ła  się n a  tem a t 
op ła t szko lnych  jednom yślnie niemal w ypow ie  
dziano się przeciwko w prowadzeniu tego rodzą 
ju ciężarów na najszersze .stery społeczeństw a

P ozatem  uznano  za n iem ożliw ą red u k c ję  po J 
borów  n au czyc ie lsk ich  łub zm niejszenie s tan u  
liczebnego nauczycieli. L iczba nauczycieli jes t 
n ied o s ta teczn a  tern w ięcej, żo p rz y ro s t n a tn ra l 
n y  w' P o lsce je s t  znaczny. Podobno  zam ierza 
się w prow adzić  n a  pokrycie  w y d a tk ó w  szko l­
nych n ow y  p o d a tek , k tó ry  obciążałby  k aw a le - j 
rów'.

Drugi dzień K ongresu , oficjaln ie uznany  za 
■ dzień dziec i-- rozpoczął się w zruszającą  ce re ­
m on ią  hołdu dzieci d la  C h rystu sa  U ta jonego  
w' N ajśw . Sakram encie . O godzinie 8 sran a  ol­
brzym ią polanę z p a rk u  P alerm o  zaleg ły  w ie lo ­
tysięczne  tłum y  dzieci, z po w ag ą  i skupieniem  
s łu ch a jąc  odpraw ionej d la  nich pon ty fikalnej 
Mszy św ., po k tó re j n a s tą p iła  g en e ra ln a  Ko- 
m un ja  św , W  czasie Mszy św. chóry  dzia tw y  
w y k onyw ały  p ien ia  relig ijne.

W  południe rozpoczęły  się pierw sze ogólne  
zebrania, dla duchow ieństw a św ieckiego pod

cy  w' w yznaczonych  na ten  cel kośc io łach  Bu­
enos A ires rozpoczęły  się Msze św. d la  m ęi-l 
czyzn. po łączone z genera lną  K om un ją, św. w  
p ią te k  z rana . K ościo ły  są  całą. noc o tw a rte , 
w szędzie odbyw a się  a d o ra c ja  N ajśw . S a k ra ­
m en tu . W  dniu ty,m p rezy d en t A rg en ty n y , g e ­
nera ł Ju s to , w ydal d la  ks. L e g a ta  i w y b itn y ch  
gości w span ia ły  b an k ie t.

P ierw szy  dzień K ongresu  u zn an y  zosta ł 
przez w ładze za św ięto  narodowe, to  też  m ia-, 
sto  p rzy b ra ło  n iezw ykle  o d św ię tn y  w ygląd . Pó 
u licach k rążą  tłu m y  cudzoziem ców . Z za m o­
rza  p rzyby ło  ogółem  23 okręty pielgrzym kowe, 
p rzyw ożąc delegac je  ze w szystk ich  stron  św ia-

przew odnictw em  ks. b isk u p a  H ey lcna  w bazy-1 ta  i n iem al w szystk ich  narodów . W  uroczysto - 
llce N ajśw , S ak ram en tu  i d la  zakonników w do sciach w p a rk u  P a le rm o  w p ierw szym  di.iu
mu N. Serca Jezusow ego . Po  po łudn iu , po zgro 
madzeniach sekcyj narodow ych, w  pa.rkń Pa-

K ongresu  wzięło udział zgórą pół miljona osób  
(K AP.).

Nowi ministrowie we Francji.

Rewolucja w Hiszpanii niemal wygasł
Paryż, 14. 10. (PA T). A m basada h iszpań ­

sk a  w  P a ry ż u  kom un iku je , że spokój w Tlisz- 
p an ji je s t  pow szechny . R uch  rew o lucy jny  w y ­
g a s ł w szędzie  z w y ją tk iem  A stu rji. W ioski, 
gdzie  się k ry li rew olucjon iśc i, zo sta ły  za ję te  
przez  w o jsk a  rządow e. W  ręk ach  rew olucjon i­
stów  po zo sta je  ty lk o  o k ręg  górn iczy  Mieres,

Ponad 10 miljonów kaucji za potentatów 
żyrardowskich?

D onosiliśm y, że d y rek to rzy  Z akładów  Ży­
ra rd o w sk ich  Y berm ersch  i C aen oraz hr. Po-

P a ry ż , 14. 1(1. (PA T.). Zgodnie z p rzew id y w ał p rzy ję ta . N as tęp cy  jego  narazie  
nianni, r a d a  m in istrów  na sobotniem  w ieczom em  ozono, 
posiedzen iu  p rzy ję ła  do w iadom ości dym isję  
m in is tra  Sarrao.it ; p o s tan o w iła  w y stąp ić  "do pre 

| zy den ta  repub lik i 7.  w niosk iem  o nom inacje de 
pu to w an eg o  M archandeau  na stanow isko  m ini­
s tra  sp raw  w ew nętrznych , se n a to ra  P ie rre  La- 
v a ła  n a  ministra, sp raw  zagran icznych  i den.
L cu is Rollin na m in is tra  kolon.ji.

N a tem  posiedzeniu  m in ister sp raw ied liw o­
ści Oberon podał się do dym isji, k tó ra  zo sta ła

ale i tu  w ciągu najbliższych 48 godzin  odnzia-1 
ły  rządow e opanu ją  sy tu ac ję . S tra jk  je s t zupeł j 

nie skończony . „E l D eb a te ’* donosi, że O c ie d o j— |  I • I r \ II I I i i I i ■ ■ „

z o s t a ł o  z a j ę t e  przez wojaka rządowe Zbomhar | £ ^ f O | ( |  A l g K S a i l O P a  p P Z y D y ł y  0 0  J l i g O S ł a W j l ,

m e w yzna* '

BARTHOU DOBRZE ZASŁUŻYŁ SIĘ 
OJCZYŹNIE.

Paryż, 14. 10. (PA T). Dep. M ortier zgłosił w, 
izbie w n iosek  n a s tęp u jące j treśc i: „O byw ate li 
L udw ik  B artbon , m in is te r sp raw  zag ran icz -j 
nych , k tó ry  ponió) śm ierć w  służbie poko ju  do 
brze się zasłuży ł ojczyźnie*1.

 O O O ooo----------

dow ano dw orzec i fab rykę  b ron i. Początkow e  
pogłoski o zniszczeniu sławnej katedry mają 

nie odpow iadać prawdzie.

HOLD NIEZLICZONYCH TŁUMÓW W PORCIE SPL1TU.

Split, 14. 10. (PA T). K rążow n ik  „D ubrow ­
nik." w iozący  zw łoki k ró la  A lek san d ra  p rzyby ł 
dziś ran o  około godz. 0 do tu te jszeg o  portu . 

Gało m iasto  pogrążone w żałobie. IV ciągu 
sy n d y k a  w niesione do sędziego kom isarza  ( nocy p rzy b y ły  liczne pociąg i specjalne. P rzez 

W yjeżdżam na urlop, proszę upiźejmie o ca]ą noc ludn-ość k rą ż y ła  po u licach  miasta., ko 
w ypłacen ie mi zaliczki w  kw ocie 5.000 z ł / ’ — m entujne tra g c d ję  w  M arsylji.
N a  co p. sędzia  kom isarz nap isa ł jedno  słowo: 
..P op ieram -* i kw otę  w ypłacono.

Około godz. 5 rano 150.000-ny tłum począł 
gomadzić się w pobliżu portu i dworca kolejo.

, M ówiono żo obecnie ..K urjer Poranny** p o d -.w eg o , w ciszy  ; skupieniu oczekując na przy- 
to ck i, p rzeb y w a jący  od d łuższego oza.su w  w ię i n s ;p o sta tn io , a  to  dzięki tem u, że zaanga-j bycie śm iertelnych szczątków  króla jednoczy.

* -  U  r-, / I  "■ rr n  l l l A ł l A l U O  I r  O 1 1 0  i O i ^  .  '  7 ‘ _  I n  1 . . L  „  1 _______    1 - ^ .  A I  ^  k A U « ł A t m  4ziem u. będą zw olnieni za  m iljonow ą ka.ucją. 
B liższe don iesien ia  p ra s y  co d-o w ysokości kau

żow ał znakom itego" p Stpi;czvńskiego. F o ic -( cicla. śm ie rte ln y m  szczątkom  k rć la -b o h a te ra  to 
. , . a i m a z u ja /z  tem  zdaniem  ośw iadczy ł p. m in. lio f  t w arzyszy.la a ż  d-o Splitu  eskadra, w o jennych  

ej i n ie są  zgodne. I  t a k  n iek tó re  d z ien n ik i d o - ! m ok l O strow ski- N iem a pisana w  P olsce. ktA- s ta tk ó w  francusk ich .
noszą , że za  Y oerm ersoha żąda  sęd z ia  D e m a n t n i c  podniosło  się, gdy mu 
5 miljonów kaucji, inni n a to m ia s t piszą o 6 im , > •=  h o b o l ó w  —  ta k . ja k  to  się
ljonach. C aen m ia łby  w ed ług  jednych  złożyć j • - ■ Italn   przydzielono kilka
k a u c ję  miljona zł., w ed ług  innych 300.000 z l  1 3 ai w T a n i * u  z ulgoweni d em  wejściowem , 
Hr. P o to ck i m ia łby  u iścić  5 -m iljonow ą k au c ję . | w S „ J J ą feb fere tw a  ..Kurjera Porannego*’

św ieżej gotów ki w 
' opustu cla w sumie kilkudziesięciu tysięcy  zło 

tych**.

K aucje 5 tniljoncw e m iałyby być złożone w  
dze hipotecznego zabezpieczenia, jedynie 
dyr. Caena żąda się kaucji w  gotów ce. Są to
na jw y ższe  k au c je , jak ie  k iedyko lw iek  u s ta n o ­
w iły  w ładze sądow e. O brońcy a resz tow anych  
zm ierzają  do obniżenia w ysokości żądanych  
ka.uoyj.

Jak się  „K urjer Porar.nf finansowo
„podn;ó?ł“ .

W arszaw ska, p ra sa  zdając ‘sp raw ę z procesu 
1-1. w ydaw cy  „K u rje ra  Porannego**, p. F ryzego, 

szczegółó w, k tó re  c h a ra k te ry -

p rzeniesiono z ok rę tu  n a  w ybrzeże , gdzie  u s ta ­
w iono ją  na  w sp an ia ły m  k a ta fa lk u , o toczonym - 
w ysokiem i kolum nam i, n a  w ierzcho łku  k tó r y c h '1 
p łonęły  znicze.

O rk ies try  o d eg ra ły  w  tym  m om encie n a ro ­
dow y hym n ju g o sło w iań sk i a  w e w szystk ich ' 
św ią tyn iach  uderzono  w dzw ony. U staw ione n a  
w ybrzeżu oddzia ły  w o jsk a  sp rezen to w a ły  broń , 
pochy liły  się sz ta n d a ry  n iezliczonych  d e leg acy j.

N ad  k a ta fa lk iem  u n o siły  się h y d ro p lan y  
z rzuca jące  n a  trum nę  w ieńce  spow ite  k rep ą , 1

Po  odpraw ien iu  m odłów  przez  duchow ień­
stw o , niezliczone d e leg ac je  o rg an izacy j i  w ło ­
ścian  w  s tro ja c h  ludow ych  o raz  tłu m y  p ub licz­
ności defilow ały  przed k a ta fa lk iem , sk ła d a ją c  
ho łd  zw łokom  kró la-z jednoezycie la .

TRAGICZNY POWRÓT DO STOLICY.

S piit 14. 10. (PA T ), O koło go d z in y  10-eJ

Wyniki międzynarodowych spotkań 
sportowych.

okresu
i-

p rzy tacza  szereg
zu.ją g o spodarkę  syndyków , k tó rzy  w 
upadłości p ism a prow adzili jego 'f inanse ,^  ja  
sposoby, k tó re  '..popraw iły*- finanse  „K u rjo ir 
porannego** za now ej spółki, dziś w ydającej 
dzienn ik . A dw okat p . F ryzego , HoftnokI Ostrów  
sk i. m. in. cy tu je  następ u jące  podanie  jednego

We Lwowie rep rezen tac ja  p iłk a rsk a  Polski 
u zy sk a ła  z rep rezen tac ją  Rumunji w ynik nie­
rozstrzygnięty 3:3,

W Rydze p iłkarze  nasi pokonali reprezen- 
ircję Ł otw y 6 :2 . e

W W arszawie b o k sersk a  reprezentacja Poi

G dy k rążow n ik  „Dubrownik** zbliżał się do 
red y  e sk ad ra  ok rę tów  w ojennych  jugoslow iań  
skich i ang ie lsk ich , k tó re  znajdow ały  się w por 
c is od d a la  przep isow ą salw ę honorow ą.

K s. A rsen K aradżordżew icz w tow arzystw ie  
członków  rządu  i p rzedstaw icie li Sknpczym - 
i senatu  uda li się na pokład krążownika, gdzie , tru m n a  ze z wlo k am i k ró la  A lek san d ra  zjedno- 
no stwierdzeniu tożsam ości zw łok, oddali hołd . czy c ie lą  p rzen iesio n a  została, n a  dw orzec kole- 
pośmiernym szczątkom  króla A leksandra. ijow y, gdzie złożono ja  w  snec is lnym  w agonie  

T rum nę ze" zw łokam i śp. k ró la  A leksandra  żałobnym .

Rajticz i Pospiszil w stanie oskarżenia
z powodu współdziałania w zbrodni.

P a ry ż , 14. 10. PA T). Z M arsylji donoszą, łż jn y  przez po lic ję  o byw ate l n iem iecki W illinger , 
r,ladze  sądow e postaw iły  oficjalnie w stan  nie m ają  nic w spólnego  z zam achem  
oskarżen ia  R ajticza  i P o sp b z ila , jak o  w spół | Sędzia śledczy  p rzek aza ł konsu low i generał 
spraw ców  zam achu na k ró la  A lek san d ra , cc- nem u Ju g o sb iw ’ -.tog rafję  K elem ena, w y k o -,

N i odniosła w w alce o puhar E u rcp y  średko- ,dz ia  śledczy w Annema.sse p rzesłuch iw ał aresz 'u a n ą  przez po'.-* .a ^ i ia rs y lsk ą . F o to g ra fje  b ędą’ 
ivej zw ycięstw o nad reprezentacją Czechosio- C w an eg o  obyw ate la  au s trjao k ieg o  B aw era, k t ó ! p rzesiane  do B c’g,iadu, celem  osta tecznego  usta 
wacji 11:3. ry  za trzy m an y  został w C’ham onix . Z zeznań  t len ia  tożsain  praw cy  zam achu,

i "* — — oo——  jl jeg o  w ynfka, iż on sam , jak  rów nież za trzym a-



fitr. 2 .GLOS N AROD U 11 z 15-go p aźdz ie rn ika  1934 Nr m

t o  s l u t f t a t

P o n ied z ia łek  15: T eresy  p.. Jad w ig i k r. i Bru-
uetta .
W schód słońca* 5.59. zachód 16.44.
D ługość  dn ia  10 godzin j 44 min.

W to rek  16: G erarda Majelli- W ik to ra  III.
W schód słońca  6.0], zachód 16.42.
D ługość dn ia  10 godzin i 41 mim.

 Ooo------
D W A  SA M OBÓ JSTW A  D nia 13 bm. o g a ­

dzinie 5 um arł w  awein m ieszkaniu  H e n rjk  
C hyłko . la t  44. em er. m aszyni-ta- ko lejow y. N o­
w ow iejska 5. w sk u tek  z .użyć i w iększej ilości 
w eronaiu . U stalono , że C liyłko od 2 lat ei&rpinł 
n a  chorobę, nerkow ą [ 'stale zażyw ał różn t pro­
szk i uśm ierza jące , oraz w eronal. Zwłoki po 
dokonan iu  oględzin przez lek a rza  obw odow ego 
przew ieziono do Z akładu  M edycyny sądow ej.

D nia 13 bm. m iędzy gt-dziną 19 a 20 Jn iju sz  
Grorssbart. la t  29, zam. prąy  ul. D ietla, popei 
nił sam obójstw o  przez pow ieszenie się w  swein 
m ieszkaniu . Pow odu sam obó jstw a nie ustalono . 
Zw łoki po dokonan iu  oględzin przew ieziono do 
Z ak ładu  M edycyny sądow ej,

N A JE C H A N A  PR ZEZ D u ROŹKĘ. D nia 13 
o godzinie 19. W aler ja- R o g a lsk a , la t  63, zam. 
w  P rą d n ik u  B iałym , n a je c h a n a  z o s ta ła  n a  skrzy  
ż-o-waniu ul. G rodzkiej a pl. D om inikańsk iego  
pracz  dorożkę konną pou ożoną przez J a n a  W al 
czyka, la t  27, d o ro żk a rza , Ż ółkiew skiego 3. 
w sk u te k  czego d o zna ła  ogólnych k o n tu zy j na 
ciele. W ezw ane P ogo tow ie  R a tu n k o w e  p rze­
w iozło  ją  do szp ita la  św. Łazarza., zaś W alczy ­
k a  za trzy m an o .

K RA D ZIEŻ M IESZK A N IO W A . S erw et .Ma­
r ią , W ielopole 15, don iosła  o rganom  P P ., że 
d n ia  13 bm . m iędzy godziną 18 a  19. dosta ł się 
n iezn an y  sp raw ca  do je j m ieszkan ia  przez 
o tw a rte  okno, sk ąd  sk ra d ł je j ga rd ero b ę , 2 ze- 
gatiki i 6 łyżeczek  sreb rnych  łajcznej w a rt. 150 
zło tych .

ZO STA W IŁ W ÓZ BEZ NADZORU. F rączek  
F ranciszek , rzeźn ik  zam ieszkały  w  P iaskach  
W ielk ich  doniósł organom  P P ., że  dn ia  13 bm. 
sk radz iono  mu pozostaw ionego  bez nadzo ru  ko 
n ia  z w ozem  n a  N ow ym  k le p a m i .

Z N IK Ł A  PA C ZK A  Z G A RD ERO BĄ . Z atrzy  
m ano L edw osa Jó ze fa  la t 37 bez m. zam iesz­
k a n ia  K o p acza  Marjana-, la t  20 bez m ie jsca  za 
m ieszk an ia  i  G óreckiego T ad eu sza , bez m. za­
m ieszkan ia . w szystk ich  za k radz ież  paczk i z 
garderoba  dok o n an ą  rui tu t , dw orcu  osobow ym  
n a  szkodę K a ta rz y n y  K arb ik , zam. w Olescy, 
pow . T łum acz. W arto ść  sk radz ione j g a rd e ro b y  
w ynosi 150 zło tych . S kradzioną  g ard ero b ę  ode­
b rano  i zw rócono poszkodow anej.

ZŁA PA N O  AM ATORA POŃCZOCH A resz­
to w an o  D ym a P e jsach a , la t  24, św. W aw rzyn  
ca  20, za k radzież  pończoch w siV  1148 zł. do ­
k o n a n ą  w dniu  11 lim. ze sk ładu  tow arów  g a ­
lan te ry jny  oh L eo p o ld a  B ław a ta  w  K rakow ie 
przy  ul. K rak o w sk ie j 13.

O SO B ISTE PO RA C H U N K I Dnia 13 bm. w e 
zw ano P ogo tow ie  R a tu n k o w e  n a  ul. K azim ie­
rz a  W ielk iego do S tan is ław a  C zopika. Ł ączna 
L  7. k tó ry  n a  tle  osob istych  porachunków  p o ­
b ity  zo sta ł przez p io t ra  i H en ry k a  B nczaków . 
W roc ław ska  85, Po  opa trzen iu  pozostaw iono  
go opiece dom ow ej.

-oo-

7  A W IA  IX> M i £ x TA I K O M rtfT K A T T
Z E B R A N IE  G EO G R A FÓ W  Na łąeznem  po­

siedzen iu  K rakow skiego Koła Zrzeszenia Pol 
sk icn  N auczycieli Geogafji w raz z członkam i 
ognisk  m etodycznych  geograficznych  szkół 
śred n ich  i pow szechnych , k tó re  odbędzie mĘ 
w e w to rek  16 b:n. o godzin ie  6 w ieczorem  przy 
u licy  Szlak  5. w ygłoszone zostaną  re fe ra ty :

1) dr. S tanoch : Sprnw ozdanip  z w ycieczki 
w a k a c y jn e j m łodzieży szkól średnich K um - 
to rju rn  K raków  skiego ; Lw ow skiego na  K ro /y  
W schodnie.

2) dr. Nieme ów u a i dr. Got.Uiiwiez: Najnow­
sze w ydaw nictw a k a rto g ra  liczne. d la  szkól 
średnich  ; d la  szkól pow szechnych.

--------- UOnoUO -
KK PK K TITA '! T F \ T K ł J  §Ł O W  A UKT ECO.

P on iedzia łek  15. X. ..T illa W en ed a '’
W torek  16. X. ./P ak  -ię zdobyw a kob ie tyA

------- ~Xj,X----------
R E PE R T ! a r  K IN O TEA TRÓ W .

ŚW IT- P a t i P a lach o n  jak o  komr.oz torzy .
W A ND A; Gzy L ucyna to  <tei*w'Czytna.
A PO l '  O: fit!■ m  < -avm.
SZTU K A : Burz# w -zklądice wojjj
I CIECH & : Mar' '-/a '  o risaka.
SŁONKO- King Kong.
PROM IEŃ: P a rad a  rezerwistów*.
A DRIA: Nocny luf.
B \G A T E L A : Sym fonja Życia na -cenie re- 

w ja pt.: Nasz s ta ry  Kraków*.
DOM ŻO ŁN IERZA ; Od 15 —  13 paździor- 

nika- 103-1 r. „N ie pożada-j żouy H r/nego  tw ego ’1

S tŁ*;

D ^ś  *)& e^ra«5® teatru świetlnsoo „U C IE C fó A “  Starawi^sna 15.
W s p a m a S e  m o n u m e n ł ć i i n e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e

reżyserji Earkasa, sce­
nariusz według po wieś- 
ci C l a u d e  F a r r e r a  

IV głównej ro li:
I m I T T  I 9 I F * *  v Ann&bftlcBf C ls sp ic s
. i \  © A S f l l l Ł l t  B o y  e r ,  ln tk ls z y n fe w

FMm ten to potężny poem at miłosny o głębokiej treśdi niebywafem napięciu, fenom enalnej 
wystawie, zdumiewa w spaniała reżyserją. Świetne operow anie masami. M a o k is a  Y f t r i s a k a  

to chluba produkcji filmowej. — Przedstaw ienia rozpoczynają się o 5. 7 i 9-te;.

Akadsmia żałobna ku nzfii tragicznie zmarlago
m o n a r c h y

W niedzii lę zo rg an izo w ało ! S tow arzyszen ie  
P o lsk o -Ju g o sło w iań sk ie  w K rakow ie  r.kadeiYję 
żałobną ku czci k ró lu  Ju g o s law ji A lek san d ra , 
o fiary  m nrsy lsk iego  m ordu po litycznego . A ka- 
dem ja odbyła. się w w ypełn ionej szczelnie przez 
■publiczność sali sask ie j. L iczne rep rezen to w a­
ne b \ h  sfery  w ojskow e, /.m arły  m onarcha  był 
bow iem  k aw alerem  orderu  V !rtu ti M ilitari. N a 
ak ad c in ję  p rzyby ł z ram ienia, p. W ojew ody  w i. 
c-ewoj. W alicki, m iasto  reprez. wicep-rez. Kii 
m etki, U niw esytet, p. R e k to r  Maziarski. W7z;ęli 
w niej rów nież udzia ł konsu l czechosłow acki 
dr. Maixner, konsul n iem ieck i Schillinger, s ta ­
ro s ta  W nęk, pik. B oleslaw icz, profesorow ie 
Lehr-Spławiński i N itsch, delegaci T o w arzy ­
stwa. S łow iańsk iego  i inni.

N a podjum  um ieszczono, na" tle k irem  okry  
teg o  w, tru łam  jugosłow iańsk iego . p o r tre t  zm ar 
lego m onarchy . O podal u s taw iły  się de legacje  
trzech  g im nazjów  k rak o w sk ich , semium-jum, 
m ęsk. o raz  K. P . W . żeńsk .. ze sz tandaram i.

Po w y-słuchaniu przez obecnych  żałobnej 
u w ertu ry  B acha, w y k o n an e j przez o rk ie s trę

trbezp ieezaln j pod  b a tu tą  p. Schafora. zabrał 
głos prezes S to w arzy szen ia  P o lsk o -Ju g o s ło ­
w iańsk iego  prof. u. J. df- Fr. W alter, zaanacza 
jąc. że -przypadł m u w udzia le  sm utny  obow ią­
zek m ów ienia o trag iczn y m  splocie w ydarzeń , 
k tó r e 0 sp ad ły  n a  Tugosław ję. M ów ca w yraził 
im ieniem  S tow arzyszen ia , k tó reg o  je s t p reze­
sem , oraz zeb ranych  na sali, hołd i cześć mo­
narsze, który zginał na posterunku, poczerni o r­
k ie s tra  od eg ra ła  hym n jugosłow iańsk i. Zebrani 
uczcili pam ięć zm arłego minutą m ilczenia, po 
k tó re j ro z leg ły  się dźw ięk i ,.Jeszcze  P o lska  nie 
zg inę ła11.

K ilk a  ro m an ty czn y ch  fragm entów  z dziejów  
Jugosław j.i i  życia  k ró la  A lek san d ra  p rz e d s ta ­
w ił zeb ranym  dr. T . Dyb oski, stw ie rd za jąc  n a  
końcu , żc P o lska , k tó ra  by ła  przc-z szereg- ’a t 
w zorem  d la  Ju g o ła w ji, stanie przy  boku tego  
państwa w  ciężkich chw ilshc, jeśli te nadejdą.

D alszą część ak ad em ji w ypełn iły  p ro d u k c je  
a rty s ty cz n e . Śpiew ał Chór C ecyljański oraz de 
fklamował ,,S a lve  R eg in a11 K asprów  icze a r t . te . 
a tr ii J .  S łow ackiego  p. W. N ow akow ski.

Ile zboża, ziemniaków7, bydła
oraz m aszyn  roln .czych otrzymali powodzianie .

Do d n ia  6 bm. dosta rczono  " 'pow odzianom  
n a  te ren ie  w oj. k rak o w sk ieg o  -żyta do siewu  
43.710 q, pszenicy do siew u 29.731 q. Ż y ta  d o ­
s ta rczy ły  P . Z. P. Z., pszenicy  poszczególne 
Izby  R olnicze. A. - . r  -•

Do d n ia  18 w rześn ia  br. p rzes łano  z ró ż ­
nych Woj. Kom. P i O. P. dla pow odzian  siana 
26.171 q, słom y 24.383 q.

W  celu niedopuszczenia do w yzysku pow o­
dzian  przez n ieuczciw ych  h an d la rzy  zo rgan izc  
w im o przy  pomocy* K rak . Izby- R oln iczej spe­
cja lne  spędy  bydła, i trzo d y , n a  k tó ry c h  h u r­
tow n icy  zakup ili bezpośrednim  u pow odzian  
609 sztuk bydła i 201 sztuk trzody. P ozatem  
n a  rach u n ek  ogólno polskiego K om ita tu  z ak u ­
p iono od pow odzian  777 sztuk trzody, z k tó ­
rych u zy sk an e  m ięso  u ży to  n a  ap row izację  
tychże  pow odzian .

D'-
D alej dosta rczo n o  pow odzianom  otrzym ane, 

,z Min. S p raw  5Yoj.skow ych 92 konie oraz 6 
krów, pochodzących  z ofiar p ry w a tn y ch . Poza- 
tem  p rzesłano  d.o rozdziału  d la  p ow odzian  plu 
gów  236, bron 209, kultyw atorów  12, kos 2767, 
1 sieczkarnię, 1 k ierat oraz 550 sztuk drzewek  
ow ocow ych. Z a pośredn ic tw em  Izb  R olniczych 
zakupiono równie Ż185.580 q ziem niaków  do sa  
d-zenia, k tó ry c h  rozdaw an ie  ju ż  się rozpoczęło  

W ed łu g  p row izorycznego  p rze liczen ia  św iad 
ezeń, k tó re  p rzesz ły  przez sek c ję  zasiew ow o 
ro ln ą  4Yoj. K om ., n a  go tów kę, św iadczen ia  te  
w*yniosły do tychczas około zł. 2,300.000, dla 
zak o ń czen ia  zaś a k c ji tj. d o s ta rczen ia  oaszy  
na okres zim ow y dla koni \ krów  oraz ziarna 
siew nego dla obsiew ów  w iosennych potrzeba 
jeszcze około 4,500.000 ii.

Ofiarność społeczeństwa
na rzecz A r c y b i s k u p i e g o  K o m ite tu  R atu n k ow eg o *

-o< -

Z k rak o w sk ieg o  A rcyb iskup iego  K om ite tu  
R atunkow ego  o trzym ujem y  n as tęp u jący  k o ­
m unikat:

Na rzecz A rcyb iskup iego  K o m ite tu  R a tu n ­
kow ego w p łynęły  w m iesiącach  le tn ich  -nastę­
pu jące  ofiary : k s . T. G leinina 20 zł., Jó z e fa  5fc. 
runow iczow a. kośció ł św. B arb a ry  26 ks. Jó ze f 
.N odz\iiski 3. O. O. Jezu ic i przy Małym R y n ­
ku 40. X. X. 5, Z arząd  P row . P o lsk ie j O. O. 
K arm elitów  B osych  10, E d w ard  G alik  10. Z. 
M h-hm lzińsk i 3, ks. X. N. 9. ks. R om an K o­
w al-k i z .M onastorza 2, lY ładysław a K rzyża­
now ska 5, J a n  K ochanow sk i 5, N. N. 50, N . N. 
ja k o  p o iM ękow an ie  św. A ntoniem u 
tu r t,i. 0 . K arm elitów  B osych  32 zł. 50 gr.," 
i >. O-. A u gustjan ja  H). S. S. K arm elitan k i B ose 
przy ul. Ł obzow skiej 5, K s. K an. Dr. D om asik  
60. Boi. W ogJow ski z Dlnc.ka 15. ks. A ndrzej 
K ó n a lezy k  z G iera łtow ic  £0 , O. O. P au lin i 25, 
V  X. 1 zł. 50 -gr., D r. M aurycy  T-Iolzcr 50, K a- 
zim iorzow a Ł uszcz,kiew iczow a 6, Tadeusz- 
K m un 5. Ig n acy  D obrow olsk i 5 , ks. J a n  Ł ask i 
z W d o w a  5, ks. P io tr  D roździk  z. M akow i 5, 
51i'-nal D ydo 5, \d e la  Senieiiow.icz z Ł ętow ni 
10. Uarja (.ru szew skar.5 , 5Vł idyslaw  H ołczyń- 
Slvt o. Jnlja- N iegoszow a 5. E dw ard  G a 'ik  10 
U rząd P ara fjah iy  w  K an iow ie  2. * 10, U-
rząd  P a ra f ja ln y  w K likuszow ej 1 zł. 50 gr., 
K ościół św-. B a rb a ry  30, J ó z e fa  M ernnow iezow a 
30. Z arząd  Prow bicji P o lsk ie j O. O. K arm eli 
tów  Bo*ych 10. F a b ry k a  po rce lan y  i w yrobów  
ceram icznych  w Ćm ielow ie- S. A. 100. Dr. Ł a ­
zarz  P ileck i 1. K azim ierz S zym ańsk i 5. Zofja 
N atansonów na 3.50. U rząd P a r c j a ln y  5Y. 5V 
Św iętych 7.11, O. O. A iigutstjanie 10. M arja' 
Ja z ie lsk a  20, lnż . J a n  Stew  3, ks. J a n  L ask i 
z W itow a S, M ic h a łk a  z W Jetrzna 10. A dela  
śemenow-icz z Ł ętow ni 10. inż. 55Madyslaw 4Ylo 
darczyk  z W ieliczk i 125, z w ycieczk i zo rgan i­
zow anej b ezp ła tn ie  n a  s ta tk u  przez Ż eclugę 
P o lsk ą  do T y ń ca  140, S. S. U-Tszuhmki 100,

Ma.rjt S ęk o w sk a  5, k s. P ra ła t  K u lig  25, S. S. 
K a rm e litan k i n a  W eso łe j 13, O. O. K arm elic i 
Bosi 10, ks. L ichoń  10, M arja G rażew sk a  4, 
inż. J .  S te lla -S aw ick i 5, M arja  S ękow ska  5, 
Ks. Jó ze f K a jd a s  z Ż yw ca 5, K o m u n a ln a  K asa  
O szczędności M iasta  K rak o w a  4.000, J . Dya­
k o w sk a  7, Z ofja G-iełda.nowska 2, A u g u st Tu ■ 
rowic-z 75. —  N ad to  n a  pow odzian  złożyli: Za­
rząd  Pirowincji O. O. K arm elitów  Bosy-ch 50. 
P rof. U. J .  D r. Ig n a c y  C hrzanow ski 500 U rząd  
P a ra f ja ln y  w  N idku  33.15, h  oh lbergor z K ra­
ko w a 10 zł.

O dalsze o fia ry  u p ra sz a  się ze względiu n a  
to , że A rcyb iskup i K om itet. R a tu n k o w y  w ydaje  
bez przerw? ob iad y  kilkudziesięciu najuboż­
szym  rodzinom, pozbawionym  w sze'k ich  środ 
ków do życia

OfiaTy sk ła d a ć  m ożna jużtm w K urji K sią ­
żęco B iskup ie j, ju ż to  w A d m in istrac jach  dz ien ­
ników  m iejscow ych , już to  n a  K on to  P . K. O. 
N r. 405.82-5.

Celem  u regu low an ia  nakładu  
prosim y o jaknajrych lejsae u re ­
gu low an ie  prenum eraty .

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOW AC­
KIEGO D zisiaj w  po n ied z ia łek  przed połud­
niem przedstaw ien ie  d la  k rak o w sk ich  szkó ł śre­
dnich  (sp rzedane). W ieczorem  Jul. Słow ack ie­
go „L ilia  W en ed a” , w now ej in scen izacji D yr. 
J .  O sterw y, k reu jąceg o  zarazem  ro lę  ś la z  a. W  
innych  ro lach  pp . A nkw icz-Sizyjkow ska, H a lsk a  
a r t .  d ram . T e a tru  N arodow ego w W arszaw ie, 
T arnow iezów na, B urnatow icz , N ow akow sk i P ą  
g ow sk i, S taszew sk i, W ojteck i, W oźniak , W oż­
nik , W roński. O praw a dekoracy jna, prof. K . 
F rycza  m uzyka dyr. B. W allek  W alew sk iego .

J u tro  we w to rek  św ie tna  kom ed ja  L . \  er-; 
nouiiiPa „T ak  się zdobyw a k o b ie ty 11. W  środę 
po cenach  najn iższych  ko m ed ja  m uzyczna „D o 
inek  z k a r t” .
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Dyskusja o egżamiiue do ż łości
D onosiliśm y już. że m in is te rs tw o  W R i OP 

w yraziło  gotow ośĄ  w ysłuchania opinji kół n au  
czycielsk ich  w spraw ie zam ierzonej refo rm y 
eg-zaminu do jrzałośc i w  g im nazjach . W  zw iąz­
k u  z tern Z arząd  G łów ny T . N. S. W . og łosił 
s tosow ną ankietę, co s ta ło  sio p u nk tem  w yj­
śc ia  in te re su jące j dyskusji, p row adzonej obec­
nie w  łonie k ó ł T . N. S. W. W ubieg łą  sobo tę  
d y sk u s ja  ta k a  rozpoczęła  się w  K ole k rak o w - 
skiem . a  to  n a  podstaw ie  re fe ra tu  po rów naw ­
czego prof. Uniw. J a g . Dr. W . Folkierskiegc  
o m a tu rze  we Francji i prof. R. Niem ca o m atu  
rzo w Niem czech i Austrji,

D alszy c iąg  dyskuęji w  najbliższą, sobo tę  
w  siedzibie T . N. S. W . przy  ul. G ołębiej 1. 6 . 
P ożądanem  je s t w zięcie udzia łu  talkże ze s tro ­
ny  kó ł rodzicielsk ich , co je s t ua łtw roue w obec 
bezp ła tnego  w stępu  n a  tc  zeb ran ia  i zam iar za  
rząd u  koła zazna jom ien ia  się ta k ż e  z o p in ją  n a j 
szerszych kó ł w ychow aw ców  w  te j ta k  don io ­
słej sp raw ie. P o czą tek  zeb ran ia  o godz. 19 ej.

Konkurs na stypendia.
Z arząd  O kręgu  L w ow skiego  T o w arzy stw a  

N auczycie li Szkół Ś rednich  i W yższych  (T. N. 
S. W .) og łasza  k o n k u rs  n a  6 jedno razow ych  
sty p en d jó w  po 200 zł. z F un d u szu  im . J. I Z. 
C zerneckich . O s ty p e n d ja  te  u b iegać  się m ogą 
uczn iow ie szkół średn ich  i  w yższych , k tó rzy  są  
siero tam i p o  n au czy c ie lach  szkól średnich , b . 
cz łonkach  T . X S. IV. O kręgu  L w ow skiego: 
Do p o d an ia  na leży  do łączyć: a) o s ta tn ie  św ia­
dectw o  szkolne, w zględnie  po lecenie W ydzia łu  
W yższej uczelni, b) zaśw iadczen ie  m iejscow ego 
Z arządu K o ła  T . X . S. Y7_, żo. p e ten t, je s t  sie­
ro tą  po nauczycie lu  szkół średn ich , członku  
członku  O kręgu  L w ow sk iego  T . N . S. W ., c) 
św iadectw o niezam ożnośoi. T erm in  w noszen ia  
p o d ań  u p ły w a  z dniem  30 p aźd z ie rn ik a  1932 r. 
P o d a n ia  na leży  ad resow ać: Z arząd  O kręgu  Lw. 
T. X. S. -W, Lw ów , id . Ł y czak o w sk a  5.

M i ś t a  ś w i a t a  
ł jf^ w is rs to a  w  S iw is ta c h .

Mistrz św iata w  biegach łyżw iarskich Norweg  
E ngnestengen udaje się d o  Moskw y , gdzie 

obejm ie funkcje n auczyciela  I trenera.

Od soboty dma 13 b.m. w kin&testrze „ k l Z T U ^
Film radości i śm iechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników hnm om  1

B u rzs  w  szklane©
arcydow cipna szam pańska kom edja w iedeńska, pełna kapitalnych oytuacyj i zabaw nych p o ­
mysłów. — Tempo. — P ikanterja. — W erwa — Cudowna m uzyka i piosenki. — W gf. rolach 
bezkonkurencyjni pionierzy w iedeńskiego hum oru: przem Pa, filuterna, rewelacja 'kranów 
H a n s l  Wi BS<a oraz R enata Miiller i Harald Pausen. Film  ten rozśmieszy w szystkich do łez.
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Obrońca Hauptmanna wyjaśnia.
Z N ow ego Jorku donoszą: O brońca H aupt, 

sianna złożył przedstaw ic-ie lom p ra sy  o św iad ­
czenie o d otychczasow ych  zeznaniach Haupt­
manna. Oskarżony zaprzecza Jakoby w  czasie  
porwania dziecka Lindbergha przebyw ał w New  
Jersey. P ieniądze złożone przez Liindborgha ja - / 
k o  okup , otrzym ał na pnzechowanie od inżynie 
ra Fiscba. X a  p y ta n ie  jed n eg o  z dzienn ikarzy  
ja k i je s t p o g ląd  na w inę i p o czy ta ln o ść  Hau.pt- 
m an n a  a d w o k a t odpowiedzi nie udzielił. W  ispra 
w ie pochodzenia pieniędzy na obronę, adw okat 
o św iadczy ł, że  H au p tm an n  posiada hipotekę 
w artości ponad 9 tys. dolarów i konto w kasie 
oszczędność iowej

IN W ESTY CJE ANG IELSK IE W POLSCE. !
W arszawa, 1,1. 10. (Tek w l.) W  ty ch  dniach 

bawił w  W arszaw ie  w iceprezes to w arzy s tw a  
ubezpieczeniow ego „Prudential'’ Er. L esver. 
który przeprowadził rozm owy z czynnikam i za 
interesowanym i w sprawie dalszych inw estycyj 
angielskich w Polsce.

Od soboty dnia 6 b. m. w kinoteatrze g, l | p o 3 l o >a ®
Najwspanialszy poem at miłosny, jaki zna ludzkości

Szalony rom ans — 
Momenty pełne hu­
moru. — Zabawy

N ajdoskonalszy tw ór naszej epoki!

IM PERATO RO W I!
STERN BERGA pamiętnego twórcy „Mfrokka*, „X 27“, „Tbrspresu z Szanghaju*!— Cały świat

żyje pod znakiem tego filmu!

M i s s s o i i n ś  p r z s s n a w i e  - -  -

100-LECIE MIASTA KOŚCIUSZKO 
W AMERYCE.

I

W  m ieście K ościuszko , w  stan ie  M is s i s ip i . 
o d b y ły  się podniosłe  n roezy to śc i spow odu 100 
lec ia  za łożen ia  tego  m ias ta . A m basadę R. F. 
rep rezen tow ał ra d c ą  dr. W ł. Sokołow ski k tó ry  
w y g łosił przem ów ienie w y k azu jące  ro lę K oś­
ciuszki w  dziejach  A m eryki i P o lsk i. M ajor mia ( 
s ta  K ościuszko  o trzym ał p rzy  te j sposobności i 
lis t od p re z y d e n ta  R o o se re lta .

POWÓDŹ KOŁO MEDJOLANU. W sk u tek  d ługo  \ 
trw a ły c h  deszczów , rzeka  Faro w ystąpiła z brze ] 
gów , zalew ając okoliczne m iejscow ości. W  a k ­
cji ra tu n k o w e j b iorą  u dz ia ł o d dz ia ły  w ojska. 
Linje k o le jo w e  Pescara— Rzym i M edjolan— | 
Pescara zosta ły  przerwane.
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S i l i k

P rsy zam aw ia m u p®]«dyM**y«fe 
© fiea a p lffin y  „G1©em N apędu*, 
Uffleiy rów nocześn ie  nacissłae  
2 0  gr. za każdy num er dzi®«- 
nłk a  i op łat?  pecetow ą 1 ® gr 

e d  e g z e m p l a r z a .

M ussolini lubi p rzem aw iać . P o ry w a  w tedy  za sobą tłum y. Oto zdjęcie 
przem ów ienia w odza faszy stó w  w  M edjolanie do  pół m iljona  słuchaczy , 

sw ój pog ląd  na. zag ad n ien ia  m iędzynarodow e.

dokonane w  czasie 
k tó rym  w yjaśn ia ł

O sp adku . P rzy jac ie l: —  S łyszałem , żc wuj 
je s t ta k  ciężko chory , że m ożesz ■ być p rzygo ­
to w an y  n a  w szy stk o ?

W nuk: —  N ie... nie n a  w szystko , dziedziczę 
ty lko  połow ę.

m S K 2BSSS®JHSHBBB--------------“ -----

i f ł & d j o .

B u ł  i c a r i z i a n n i e WANDA u  i « a t r z «  tw ie t łn y m

W ielkie św ięto  krajow ej produkcji!
Areydzieło filmowe k tóre  przewyższa wszystkie najw ybitniejsze produkcje zagraniczne, 

goś takiego jeszcze nie było! Czegoś takiego u nas dotychczas n.e stworzono!
— Cze-

•  •

Czarująca kom edja rozśmieszająca do łez wg. scenariusza KONRADA 10MA. V, roi, główny ch

—  męskie] o. Jdw ija  aw arska Eugenjusz Bpiło S ^ S K * 0t5 .« » śporaź pierwszy
w roli m ęskiej (!) *, -
K azimiera Skalska, Zygm unt Chmielewski, Paw eł Owerło, Zofja Czaplińska, Ela 9^®. ’ > 1 
Czesław Skoneczny. — R eiyserja : Ju ljusz Gardan. — M uzyka: H. Wars. — V °S8nki^ącniecn- 
te r i Tom. — Kto się chce
musi oglądnąć tę arcyw esołą
W niedzielę i św ięta od godziny 3 popoł. — Program

y serja : Ju ljusz Gardan. -  M uzyka: H. Wars. — RiosenKi: ocnieou 
dobrze ubaw ić kto chce zobaczyć film napraw dę w e s o ł y  i uobry 

:ą farsę — Początek seansów  w dnie powszednie o godz. o. ‘ i 9 m- 
dżiny 3 nonoł. — Program  Nr. 5. -  Sala centralnie w entylowana.

Programy słacyj radjowych.
W torek 16 października 1934. f  •* 

Kraków 1304.3) G.: 6.45— 7.40 A udycja  
p o ran n a  z W arszaw y; 7.40 P rogram  na  dzień 
bieżący:; 7.50 K o n cert rek lam ow y; 11.57 Sy­
g n a ł czasu , h e jn a ł; 12.03 T ransm isje  z W ar­
szaw y; 12.10 K o ncert; 12.45 T ran sm isja  z W ar 
szaw y; 13.05 D. c. K oncertu ; 15.30 T ran sm is ja  
7. W arszaw y ; 15,35 K o m un ika ty  loka lne ; 15.45 
T ran sm is ja  z W arszaw y ; 17.35 P ły ty ;  17.50 
S k rzy n k a  techn iczna ; 18.00 P o ra d n ik  tu ry s ty c z  
ny ; 18.10 W iadom ości bieżące; 18.15 T ran sm i­
s j a  z W arszaw y ; 10.30 P ły ty ; 19.45 P ro g ram  na 
dzień  n a s tęp n y ; 19.50 W iadom ości sportow e; 
20.00 T ran sm is ja  z W arszaw y ; 22.30 P ły ty ; 
22.45 S k rzy n k a  rad j. e sp eren ck a ; 23.00 T ra n s­
m isja  z W arszaw y .

Lwów, (377.4) G.: 6.45 A u d y c ja  p o ran n a  z 
W arszaw y; 17.50 S k rzy n k a  p ocz tow a techn icz­
na; 18.00 L w ow sk i b iu le tyn  tu ry s ty czn y ; 18.05 
N ow e w y d aw n ic tw a  m uzyczne; 19.30 R ec ita l 
chop inow ski; 22.45 „W y sp a  S a ry  B ern h ard 11 

W arszawa, (1345 m.) G.: 6.45 „K iedy  ra.n- 
n e ’1; 6.58 G im nastyka ; 7.15 D ziennik p o ranny ,

H  U p  U 3 t  f i  K ®

W EJRGEERJ!  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydl*, kremy, Bcrfensy, wody kolośskie, 
kosmetyki, gąbki, R * l a * t « r j s  toaletaw*, 

zioła, chemikalja i t  t .
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cenz niskie. Ccay niski t .

6 .50, 7.08, 7.25, P ły ty ; 7.35 C hw ilka  pań  dom u; 
7.40 Z apow iedź program u; 7.50 K o n cert re- 
k iam ow y; 11.57 S ygna ł czasu , 12 H e ju a ł z K ra ­
kow a; 12.03 W iadom , m eteor. 12.05 P rz e g la d j 
p ra sy ; 12.10 A u d y cja  d la  dzieci z K rakow a;'
12.45 P o g aw ęd k a  d la  dzieci m łodszych; 13.00 
D ziennik  po łudn iow y; 13.03 K o n ce rt z K rak o ­
w a: 15.30 W iadom ości o ek spo rc ie  po lsk im ; 
15.35 P rzeg ląd  g ie łdow y; 15.45 G odzina m uzy ­
k i lek k ie j; 16.45 S k rz y n k a  PK O ; 17.00 R ec ita l 
fo rtep ian o w y ; 17.25 S k rz y n k a  języ k o w a; 17.35 
P ły ty ;  17.50 S k rzy n k a  p o cz to w a  tech n iezu a ;
18.00 W iadom ości ro ln icze; 18.10 Życie k u ltu ­
ra ln e  i a r ty s ty c z n e  sto licy ; 18.15 M uzyka le k k a
18.45 „C hłopi w  pochodzie  n a  P a rn a s 1’, felj. li­
te rack i; 19.00 K o n ce rt chóru  Ju ra n d a ; 19.20 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 19.30 P ły ty ;  19.45 P ro­
g ram  n a  dzień  n a s tę p n y ; 19.50 W idom ości spor 
tow e; 20.00 „B aron  cy g ań sk i’4 —  o p e re tk a ; 
w  pierw szej p rzerw ie : D ziennik  w ieczorny ; w  
d rug ie j: K o n ce rt rek lam o w y ; 22.35 P ły ty ;
22.45 S k rz y n k a  ra d j. espar.; 23.00 W iadom ości 
m eteo ro log iczne; 23.05 M uzyka lek k a .

K atow ice, (395.8 m.) G\: 15.35 W iadom , 
g o sp o d arcze ; 17.50 -Skrzynka p o cz to w a  t-echn.;
18.00 ..P o ez ja  g ro n i besk id zk ich 11; 22.45 „ J a k  
se J u r a  z Panem jezuisem  g o d o ł’1.

$ p o r t
Tragiczny finał

zawodów motocyklowych.
W  niedzielę, w  drugim  dn iu  zaw odów  m o­

to cy k lo w y ch  n a  to rze  żużlow ym  C raoovii, ro ­
zeg rano  pó łfina ły . Do fina łu  w eszli K ę p k a ,. 
Knysta, Breslauer j Gayer Alfred. D ecy d u jący  
ten  b ieg  m ia ł tra g ic z n y  przebieg . Z aw odn icy  
m ieli ok rążyć  8 ra z y  to r. D o sk o n a ły  zaw odn ik  
Kępka Franciszek z Sosnow ieck iej U nji, za­
m ieszk a ły  w- Jaw o rzn ie , p rzy  trzeciem  ok rąże ­
n iu  to ru . g d y  chcia ł w y m in ąć  K ry s tę , straci! 
rów now agę, i w ykonał wraz z m aszyną kozła, 
łam iąc sobie w konsekw encji lew e przedramię. 
N ieszczęśliw ego zaw o d n ik a  odw iozło P o g o to w ie  
ra tu n k o w e  na k l in ikę  ohńm cgiczną. R ów nież 
K ry  s ta  w ycofa ł się z  fina łu  spow odu d e fek tu  
m oto ru . B ieg w y g ra ł G ayer w  3 min. 28.4 sek .

Zaw odom  p rzy g ląd a ło  się  około  p ó łto ra  ty - , 
s ią ca  osób

Hę*®*--*

Taniej niż za cenę
BILETU II. K LA S Y  
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Oiu| Hanki Wolskiej.
P o w ie ść  w spó łczesna ..

W  d z ie ń  śm ie rc i s p o tk a ła  go  p rz y p a d k o w o  
w  h a llu  G ra n d -H o te lu  i o d ra z u  z w ró c iła  u w a  
g ę  n a  d z iw n e  z a c h o w a n ie  się :

U p ły n ę ło  d u żo  czasu . S ło ń c e  sk ło n iło  się 
k u  za c h o d o w i. C o raz  w ięce j o sob  o p u sz c z a ­

ło  p a rk .  , , ,
H a n k a  W o lsk a  w s ta ła , g d y  zacz /p o  d o ^ u

o zać  je j zimno-, s p o tę g o w a n e  s ta n e m  ro z ld e
k o ta u y ć ł i  n e rw ó w . . _

Z n ó w  b łą d z i ła  p o  n u e se ie . Z m ro k  ge-
• w iu u iu  uw , s tn ia ł ,  z a p a l iły  się la m p y  u liczne- Z A le i/ 
p a n  S z w a rc - !U ja z d o w sk ie j w y sz ła  n a  N o w y  b w ia t ,w  po- 

. - 1 w ódź  ja s k ra w e g o  o św ie t le n ia , ró ż u o łm rw -,
b e r g  o p o w ia d a ł o  te s ta m e n c ie , o  s z c z o d rz e  ro z s ia n y  eh  od  ehod-
ce,l n ie c h ę c i d o  ż y c ia , o  te rn , ze m e  bor się  ^  (Jachów  llk lac ia j ą C ych s ię  w  pex.spc.kj

u lic y  iv fa n ta z y jn e  s p lo ty , z m ie n ia ją - j 
c e  się p rz y  k a ż d y m  k ro k u ,  ja k  k i ,  po ru sze - 

5 ,  — n-A nak o ie in  tu b y  k a le jd o s k o p u . T u  ży c ie  p ły n ę ło , 
, . . , . k. cW aic , J  ‘ j  w a i-tkim  p rą d e n i w ie lk o m ie jsk im , s ta ło :

s k ia ip u la ta e  p o s z u k iw a n ia  w  k s ię g a c h  ł d ,  ^ W era k « n o c v . , j  j
n o s e  m ę  d a ły  r e z u l ta tu , w o b ec  c aeg o  po  P a jm ic  ‘W o ls k ie j p rz y p a d k o w o  w p a d ł w , 
z o s ta je  ta je m n ic ą  „ k u n  b y ł f  "  ,z e  o e z v  o lb rz y m i jd a k a t :  -.Z. B a lick i. \Yszy->t-|
c z y u ą s to s c i  i s k ą d  p r z y b y ł  d o  ‘(Ha w y tw o rn e j p a n i11 N ie  z a t r z y m u ją c
. ^  w ła sn y m  oczom , p i z c c z i t r  ^  ^  ^ lo sm ń o ^  J u - w id z ia ła 1

j e S B e z c z v m ie  s ie d z e n ie  n a  m ie js c u  b y ło  p o !  te n  n a p is  n »  daic.hu ja ld o g o ś  w ie lk ie g o  d o - { 
U e-zczyim e -i n ie tk l^ t ą  in u  i p o m y d a la ,  że  r e k la m u je  się  fry z je r ,

śm ie rc i , b o  je s t  p r z y g o to w a n y  n a  n ią  i t ,  d 
W lkońcu  d o d a ła ,  że  p rz e d  ła ty .  k ie d y  u tr z y -  t \ " ie 
m yw -ała  z n im  b lis k ie  s to s u n k i to w a rz y s k ie , 
n ie b o s z c z y k  n a z y w a ł s ię  S z w a rc ; je d n a k ą  a rtk :jm

n a d  je j  s i ły :  z o s ta w iła  g a z e to , 
h e rb a tę  i  w y s z ła  n a  u lic ę , id ą c  b ez  ce lu  w 
n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u .  N ie  b y ła  z d o ln a  
n a w e t  zoajeustow ać s ię  w  c h a o s ie  ro z h u k a ­
n y  d i  m y ś ii.

S ta n ę ła  p rz e d  b ra m ą  Ł a z ie n e k . N ie z a ­
g łę b ia ją c  s ie  w- p a rk ,  u s ia d ła  n a  p ie rw sz e j 
n a p o tk a n e j  Ławce i d o p ie ro  te r a z  p o c z u ła  
s t ra s z l iw e  zm ęc zen ie .

s k ła d  k o s m e ty k ó w ; a lb o  k o n fe k c ja  d a m s k a , j 
Z a p ra g n ę ła  ru c h u , ś w ia t łu ,  m u z y k i... —  

W s tą p iła  d o  w ie lk ie j c u k ie rn i  n a ro ż n e j ,  w y .  
z ie ra ją e  n a  u lic ę  d łu g im  rz ę d e m  w a b ią c o ' 
p rz y s łp n ię ty c h  sz y b  i z a ję ła  m a ły  s to lik , d o , 
k tó r e g o  b o y  p o d a ł c a ły  s to s  ilu s t.ra cy j. Ob-1 
s z e m a  s a la , p rz e g ro d z o n a  sz e re g ie m  żó łta ,- ' 
w y c k  s łu p ó w  m a rm u ro w y c h , b y ła  p ra w ie  I

p e łn a : O są d z iła , że o rk ie s tr a  ję s t  z a  g ło ś n a : 
o d  sąsiedniego s to łu ,  p rz y  k tó ry m  d w ó c h  
m ę ż c z y z n  i t r z y  e le g a n c k o  u b ra n e  k o b ie ty  
p ro  uradzi li o ż y w io n ą  ro zm o w ę , ż a d n e  sło w o  
n ie  d o le c ia ło  je j u szu  —  w id n ia ła  ty lk o  o p a ­
n o w a n ą  g e s ty k u la c ję  i z a b a w n e , b e z d ź w ię c z  
nt> ru c h y  w a rg .

S to p n io w o  o d z y s k a ła  z d o ln o ść  ro z m y ś la ­
n ia . le c z  m y ś li b y ły  n ie w e so łe . P rz y s z ło ść  
m a lo w a ła  s ię  w k o lo ra c h  b e z n a d z ie jn y c h . 
W  te rn  m ie śc ie  n ie  m ia ła  an i je d n e g o  c z ło ­
w ie k a . k tó re m u  m o g ła b y  z a u fa ć ;  b y ła  sam a, 
ze sw o ją  s t r a s z n ą  ta je m n ic ą . W p ra w d z ie  ż a ­
ln e  p o d e jrz e n ie  n ie  c ią ż y ło  n a  n ie j , te r a z  
ju ż  n ik t  n ie  m ia ł p o d s ta w y  w ą tp ić  o je j  n ie ­
w in n o śc i, jed.nalk n ie  p rzc-staw ała  c ie rp ie ć  
m o ra ln ie , b y ła  n ie u le c z a ln ie  z a t r u ta ,  w y k o ­
le jo n a ...

D o c h o d z iła  je d e n a s ta ,  g d y  H a n k a  o p u ­
śc iła  k a w ia rn ię .  P rz e lo tn y  d e sz c z y k  p o z n a ­
c z y ł a s f a l t  s ie c ią  c z a rn y c h  k ro p e k .

N ie  n ę c ił je j  p o w ró t do  n ę d z n e g o  po ­
k o ik u  n a  Ig a ń s k ie j ,  s z ła  b a rd z o  w o ln o  ś c ią ­
g a ją c  n a  s ie b ie  sp o jrz e n ia  m ę ż c z y z n .

K to ś  u c h y li ł  k a p e lu s z a . W y m in ę ła  g o ­
n ie  o d w ra c a ją c  g ło w y . C zu ła  o b e c n o ść  n a ­
t r ę t a  z a  p le c a m i, d e p ta ł  je j  po  p ię ta c h ,  na  
c h w ilę  z ró w n a ł się  z n ią  d y s k r e tn ie  z a g lą ­
d a ją c  po d  k a p e lu s z ;  w  p e w n y m  m o m e n c ie  
n a w e t  d o s t rz e g ła  je g o  tw a rz ,  z e sz p e c o n ą  
g ry m a s e m  p o d n ie c e n ia .

—  C zy  n ie  z e c h c e  pana  n a p ić  s ię  ze m n ą  
s z k la n k i  w in a ?  —  u s ły s z a ła  n a d  u c h e m  
w s tr ę tn y  g ło s .

Z ro b iła  o s t r y  z w ro t n a  p ra w o , p rzecie-, 
la  je z d n i/; i p r z y ś p ie s z y ła  k ro k u .  P r z e ś la ­
d o w c a  n ie  d a ł  z a  w y g ra n ą ,  d o g o n ił  ją .

—  N ie c h  p a n i n ie  o d m a w ia !  T y lk o  j e d n ą ’ 
s z k la n e c z k ę  w in a ?  —  u s ły s z a ła  p o  ra z  

w tó ry .
P o s ła ła  wr o d p o w ie d z i -w ściek łe  s p o j r z e r ' 

n ie .
—  N ie  je s te m  b y le  k im , p ro s z ę  panu*1! 

N a z y w a m  się  B a lic k i.
B a l i c k i . . . ?  G d z ie ś  p rz e c z y ta ła  to  n a z ­

w isk o  . . .  C zy  n ie  n a  d a c h u  te g o  o g ro m n e ­
g o  d o m u ?  . . .  T a k , i o p ró c z  te g o  w id z ia ła  
g o  na  p la k a ta c h .  A sa , B a l i c k i . . .  w s z y s tk o , 
dla- w y tw o rn e j  p a n i . . .

R z u c iła  s z y b k ie , u k o ś n e  s p o jrz e n ie : m iaPi 
p e łn ą , w y p ie lę g n o w a n ą  tw a rz  i d o b ro t l iw e j  
o czy . P o m y  la ła .  że  n o c  d o k o n y w a  n a w e t ',  
w  s ta te c z n y c h  lu d z ia c h  o k ro p n e j p rz e m ia n y . 1

—  J e d n ą ,  je d y n ą  s z k la n e c z k ę !  —  n a le ­
g a ł.  id ą c  o b o k .

Z ró w n a li się z p rz y s ta n k ie m  tr a m w a je ^  
w yrti.

—  D z ię k u ję , p a n ie  B a lick i. W in o  m n ie j  
z u p e łn ie  n ie  n ę c i —  i z a n im  się z o r je n to w a ł, | 
w sk o c z y ła  d o  ru s z a ją c e g o  tr a m w a ju .

(C iąg dalszy  nastąp i).
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MoMeim, dmn i« żej&ie
Wędrowne kursy dla kobiet
Mało znaną szerszem u ogółowi in s ty tu c ją  

f tfó ra  n a  te ren ie  M ałopolski zachodniej szcze- 
! g ó M e  silnie &ię rozw inęła, a  d la  ludności w iej 

sk ie j ubogich  pow iatów  po d h alań sk ich  po siad a  
! n iem ałe  znaczenie, są  liczne coToku urządzane 
k u rs y  w ędrow ne d la  k o b ie t. Kursy te organizo  
w an e  są  przez szkoły zaw odow e w  różnych  
m iejscow o'ciach',-a zależnie od w arunków  i jin- 

^trzeb m iejscow w ch, m ają  za zadan ie  szerzyć u- 
m ie ją tność  dobrego gospodarow an ia , u trzy m y ­
w a n ia  m ieszkań  w czystośc i i  h ig jen ie , zasteso- 

jw a n ia  ich do po trzeb  le tn ików . —  bądź też 
'd a n ie  kob ie tom  w iejskim  do rą k  pew nego fa- 
chu-zaw odu d la  po trzeb  w łasnych , tudzież dla 
p racy  na zby t 'p rzem y sł chałupniczy). I r z ą d z a  
się w ięc k u rsy  g o sp o d ars tw a  dom ow ego i pen­
sjona tow ego . b ie liźn iarstw a. k o ro n k a rs tw a , haf­
tu . k raw ieczyzny . try k o ta rs tw a . tk a c tw a  i inne. 
P on iew aż dla. ..zaszczep ien ia11 przem ysłu  aliałup 
r.i-ozego w ystarcza, zw ykle n au k a  kdkum iesięcz- 
Ha, k u rs  w ędrow ny, (trw a zasadniczo  10 miaSsię- 
9% b y w a  jed n ak  czasam i sk rócony  lub przed łu­
żony. zależnie od y łaściw ości zaw odu.

Z w ykle o rg an izac ja  tak ieg o  k u rsn  odbyw a 
się w  ten  sposób, że ja k a ś  szko ła zaw odow a, 
czasam i w spólnie z ja k ą ś  o rg an izac ją  społeczna, 
po zbadan iu  m iejscow ych w aru n k ó w  i po trzeb , 
za jm u je  się s troną  ad m in is tracy jn ą  ku rsu , a  Ku 
ra to rju m  szkolne p rze sy ła  fach o w ą in s tru k to r­
k ę . Takich kursów lotnych urządza się szcze­
góln ie  w iele na Podhalu, są  jed n ak  ta k ż e  i w  in 
ny c li p o w ia tach  w ojew ództw a W okolicach naj 
hard z ie j zan iedbanych  zaczy n a  się zw ykle od 
k u rsó w  gospodarsk ich , k tó reb y  podn iosły  lu­
d n o ść  p o d  w zględem  K ulturalnym  j pod w zglę­
dem  po trzeb  ru c h a  letn iskow ego.

D ziś w  p ra k ty c e  rzecz ta  w y g ląd a  w ten  
sposób, że n a  k ażd y  sezon zjeżdża n a  P odhale  
cała m asa  różnych  ..pań i pan iu s ió w 1’, k tó re  
o d n a jm u ją  p en s jo n a ty  od chłopów  i p row adzą 
je , by  w k ró tk im  czasie w yciągnąć  ja k  najw ięk  
sze  ko rzy śc i m a te rja ln e  z danego  sezonu. P ro  
w a d z ą  p e n s jo n a ty  nie fachow o, nie z tro sk ą  o 
in te re s  gościa , lecz z t ro s k ą  o w łasną  k ieszeń , 
a  b y w a ją  i  tak ife-w ypadk i, że teg o  ro d za ju  dzicr 
żaw ey  po sez»n ;e potajem nie znikają ze wsi, 
narażając w łaścicieli i sk lepy w e w si na wiel 
kie straty. O czyw iście w y p ad k i tak ie  w yw ołu ją  
n iezadow olen ie , zn iechęcają  p rzy jezdnych  ob­
służonych  n iesum iennie  i niefachow o, a  tak że  
i  m iejscow ą ludność.

T o też zadaniem  k u rsó w  g o spodarczych  jest 
p rzy zw y cza ić  m iejscow e k o b ie ty  do w a rsz ta tu  
p ra c y  tak ieg o , k tó ry  d la  n ich  sam a n a tu ra  stw o 
rzy ła , n au czy ć  je  u m ie ję tn ie  i fachow o obcho­
dzić  się z gośćm i, w  szczególności zaś zastępy  
m łodych  dz iew czą t n au czy ć  sz tuk i k u lin a rn e j, 
n iezbędnej w  p rzem yśle  le tn iskow ym .

W  Z akopanem  is tn ie je  w praw dzie  szko ła  go ­
sp o d a rsk a , gd z ie  za  o p ła tą  k sz ta łc ą  się dziew ­
c z ę ta  w  om aw ianym  k ie ru n k u , jed n ak  s k r t-  
k iem  k ry zy su  sz k o ła  nie spełn ia  w 100%  *ewe- 
go  zadan ia , g d y ż  g ó ra l n ie  je s t  w  s tan ie  p łacić  
z a  k sz ta łcen ie  sw ych  dzieci.

i h a fc ia rsk ie , k o ro n k a rsk ie  n a  P odhalu  —  w  Ma 
kaw ie  uruchom iono  od 1 b. m. k u rs  b ieiiżn iar 

j sk i —  w najb liższym  czasie zaś będą urucho- 
jm ione cztery kursy trykolarskie oraz kursy 

tkackie w Łososinie i P odgrodziu, n a  Łem kow - 
l sz.czyźnie zaś u rucham ia  się k u rsy  go -podarcze.

C ałość te j akcji, in ic ja ty w a  i k o n tro la  spo­
czyw a w  ręk ach  w ydzia łu  szk o ln ic tw a  zaw odo 

I w ego k u ra to rju m  k rak o w sk ieg o , a m ianow icie 
■ w iz y ta to rk i z ram ien ia  tego  w y d z ia łu  p. Sowó- 
i w nej. IV p lan ie  je s t u rządzen ie  w przyszłości 
m. in. kursów  w arzyw nic tw a, k tó reb y  zaradziły  

! po trzeb ie  usun ięc ia  do tk liw ego  w n aszy ch  le t­
n iskach  b rak u  w arzyw , oraz kuusy uczą?ę u- 
m iejętnogo . hand low ego  obchodzenia sic z pie- 

j izem  i w y k o rzy stan ia  te j dziedziny d la  zdo­
bycia  now ych źródeł dochodu d la  wsi.

N a k ż y  zaznaczyć, ze a k c ja  kursów  wą.lro- 
• w nych  w  K rakow ie  w zbudziła  żyw e załn tareso- 
wa-nte w szeregu  m iejscow ości poza o k rę ­
giem k u ra to riu m  k rak o w sk ieg o , sk ąd  nadcho- 
tzą  z ap y ta n ia  o in s tru k to rk i fac.howe i infor­
m acje, k .

Dziś i codziennie w kńioteatrze dźwiękowym „ Ś W I T 1*

N a j w i ę k s z a  S » 9 ! n f r a  h u m o r u ! —  & « i e  g o d z i n y  n i e o p i s a n e j
w  fi&oEo&ci I

P flT  I P A T A < II O N

P O Z Y T O R Z Y
i 001 najw eselszych kaw ałów ! — K apitalne dowcipy! — Niemilknące huragany śm iechu! 
W program ie doskonale dodatki dźwiękowe. — ?, g o d z ą c y  g w s ^ a m ł t t w a n e i  z a b a w y .

P rzedstaw ienia codziennie o g o d z , ®  7 i 9 . W niedzielę od godz. 3-ciej popoł. 
Ceny miejsc od 50 groszy. K arty zniżk. na sezon 1934-35 wydaje kasa k inoteatru .

d la  ich.

Dynia —  Eolskfm ananasem.
N iem al w szędzie w o g ródkach  wodzimy dy ­

nie. Nie trudno  i n ied rogo  m ożem y ją  rów nież 
nabyć.

Z dyni p rzy g o to w ać  możem y k ilk a  p rzetw o 
rów  zim ow ała/'-.

U sm ażona jak o  k o n fitu ra  nosi nazw ę ..pol­
sk iego a n a n a su 11.

W  tym  celu b ierzem y do jrza łą , żó łtą  dynię 
[z różow ej k o n fitu ra  je s t  c iem niejsza), k ra jem y 
ją  n a  tró jk ą tn e  dość g rube  p las te rk i, sk rap ia- 
m y c y try n ą  i pozo staw iam y  ta k  przez 12 go­
dzin.

N astęp n ie  p rzygo tow u jem y  sy rop 'yv  p ropo r­
cji 1 kg . cukru . 1 szk lan k a  wody7- n a  l  kg  ow o­
cu, w rzucam y  dynię  i sm ażym y przez, godzino 
n a  w olnym  og-niu, u w aża jąc  b y  się n ie r o ż 2T> 
to w a la . P o tem  o d staw iam y  i d rug iego  dn ia  do- 
sm ażam y do odpow iedniej gęstosci. Po  p rze ­
studzeniu  tro ch ę  go tow ej kon fitu ry  dodajem y 
nieco k ropel an an aso w y ch  dla. zapachu , k tó re  
nabyć, im ożem y w każdym  sk ładzie  ap tecznym . 
M ten  sposób o t m  mu jem y  ..polski a n a n a s11.

D ynię u żyw a się rów nież ja k o  d o d a tek  do 
m an n e lad  z innych  ow oców  tu b  przy rządza  się 
z niej sam ej m arm oladę.

i.ak do m an n e lad y , ja k  i do m a ry n a ty  z dyni 
do d ać  m ożna trochę  skórk i cy try n o w ej, goździ­
ków  i cynam onu.

i  €'% *""1! 4 , |  * r  ł ł r - ł J i  i * * . - '
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Pod  tem  hasłom  o tw a rty  zo sta ł w P a ry żu  
doroczny  w ielk i salom au tom ob ilow y . P rzeg ląd  

j au tom obiiizm u w salonie 1934 r. w sk azu je  na 
m, że au to  p rzes ta ło  być przyw ilejem  & ą r  za- 

 ̂m ożnych a s ta je  się p rzedm iotem  d la  szerokich  
| m as konsum entów . W  tym  też  k ierunku , 
j tj. w k ie ru n k u  p o tan ien ia  ceny a u ta  lekk iego  
id ą  w ysiłk i w ielkich fab ryk . Geny a u t spad ły  

' w (wfjrtnioli czasach o 25 p rocen t p rzecię tn ie , 
przyczem  w óz o sile 8 l łP  z roku  1934 je s t le­
pszy niż tak iż  o sile 10 IIP  z ro k u  1926. N a­
leży pozatem  uw zględnić i to , że m oto ry  nowe-

Igo typu  m ogą przeb iec znacznie w iększe prze- 
j strzen ie  i trw a ją  dłużej.

O grom ną uw ag ę  zwTrócono  w p rodukc ji n o ­
w ych typów  tan ich  wozów  n a  oszczędną kon- 
sum oję benzyny . I to  rów nież m a na w zględzie 
k o n su m en ta  szerok ich  w arstw  ludności. Inną 
cechą, now ych  w ozów  w ich w yglądzie  ze- 
w ętrznym  je s t lin ja  aerodynam i! zna, p rzy s to ­
sow anie k o n s tru k c ji i k a ro se rji do w iększej 
|zybko iśe i. i po k o n y w an ia  ła tw ie jszego  oporu 
pow ietrza.

 000c °000----------

T am  gdzie  poziom  gosp o d arczy  je s t  już 
w yższy , a  ru ch  le tn isk o w y  w iększy , za czcm 
Idzie też  i w ięk sza  m ożność zb y tu  w yronów , 
u rząd za  się kursy o charakterze rzem ieślniczym , 
z ten d en c ją  do u trz y m a n ia  sw oistego  re g io n a l­
nego c h a ra k te ru  w yrobów . Sa więc lo tne  k u rsy

Grzeczny kaw aler. —  J a k  m yślisz, jes tem  
ładna  czy b rzy d k a?  —  p y ta  ciocia m ałego sio­
strzeńca.

N ie m ogę ci teg o  pow iedzieć.
—  Ależ d laczego?
—  Eo ty  się ta k  ła tw o  obrażasz. 
Ttómaczenifc; —  P rzepraszam , że się nie

ukłoniłem  w czoraj, g d y  sp o tka liśm y  się w  par 
ku. nic poznałem  pana .

—  Skąd więc pan wie. że to  hylem  ja.

m m f t n .

Sezonowe nnvvośoi.
in te re su ją c ą  nowością, tego roczną  będą n ie­

w ątpliw ie damski!?,, n iew ielk ie p a ra s o lk i  o k re t  
kich rączk ach , k tó ry ch  brzegi o ryg inaln ie  ozdo 
biono paskam i z lśn iącego  jćełop  m 1111 N oszone 
będą  rów nież do kostjum ów  i pa lt jes iennych  
szykow ne bu to n ie rk i ze skórk i g ład k ie j i ia- 
kierow a-nejf Co się. ty c z y  uczesan ia , też zn a j­
dziem y coś now ego: —- o d ra s ta ją ce  co raz  b u j­
niej lok i. dom agają  się up ięcia . T y l głow y po­

k ry w a ją  puk le , a  g ustow ną  now ość i ozdobę 
s tan o w i e leg a n ck i g rzeb ień , w p ię ty  zgóry  i 
p rzy trzy m u jący  loki. R ękaw iczk i u legły  naogół 
m ale j zm ianie; nosić je  będziem y, ja k  w lecie 
z dużym  m ank ie tem , szuka jąc  u rozm aicen ia  nie 

i ty le  w fasonie , ile w sposobie ozdobienia Do 
, stro jn eg o  u b ran ia  bardzo  ładnie  w y g lą d a ją  
i w staw ione  w m an k ie ty  m o tyw y  koronkow e,
I n iek iedy  cały  m an k ie t m oże być z ko ronk i, o 
czywiś-cie nieco g rubszej. Do cięższych okryć 
doskonale  w y g ląd a  h a f t z i loczki, ap lik a c ja

I z ak sam itu , su k n a  lub  zam szu, a  w reszcie, w y­
tłaczan ie  n a  skórze.

V. FISZERÓ W  A. —  -Mamo, ja  go (m łodszego b ra ta ) ju ż  ni- p raw na k o łd e rk i i chw ilę p a trzy  na ich sen sp o -jc ia  żyć i że są  ciągle za tro sk an i. P rzypora na ją  
g d y  nie będę bil; ty lk o  nie g n ie w a j-s ię  i po !k o jn y ? % a g le sły.ohać g ło s dzw onka, —  o tw le - .s ię  jej hasła , k tó re  w ów czas k rąży ły . P rzypo- 
zwól mi iść. Idzie z nam i profesor w  góry; te- r a  —  w chodzi m ąż —  w y ją tk o w o  m ałom ów ny . 1 m ina się jej wmrset um ieszczony n a  zeszycie 
go roku  nigdzie  nie byłem . —  Pom yśl m am o. K olacja  przechodzi w -m ilczeniu; rozpoczęta  ro U szkolnym : „m dość c ierp liw a je s t, la.sta-wn je s t.

w reszcie siy-szy

Ciężki wiwzór nani Hanki
W ieczór. —  P an i H anka  czuje się dziś wy­

ją tk o w o  zm ęczona. —  Ciężki fn iala  dzień. Nie­
sfo rna  g ro m ad k a  je j dzieci d a ła  jej się dobrnę 
w e znaki, od sam ego rana .

< *t dzisiaj rano  —  pozw oliła  jednem u ze 
sw oich „ trzech  bu d ry só w 11 n a  w ycieczkę. To 
obiudzilo zazdrość p o zo sta ły ch ; w ybuch ła  w oj­
n a . Zaczęło się od spinki i k ra w a tk i —  s k o ń ­
czy ło  się n a  rękoczynach . W reszcie m usia ła  od 
w ołać  sw oją zgodę na p rzyrzeczoną w yciecz­
k ę . M om entalnie u s ta ły  dziecinni lam en ty , za­
goiły  się rzekom e rany . a z resz tą  j w spólne 
w yjśc ie  do szkoły pogodziło  w szystk ich . W y 
szli z dom u. P an i H anka westchnęła-: „Chwała.
B ogu 1 — T rochę żal jej się zrobiło  K a z ik a .jż eezk e  kupow ała  czekoladę tak że  na. w yciecz CjB«fayrśB'sz. 3 |  będą ci w dzięczn i?  Mężowi puzyjpomnieniem. Czegóż się ro zg o ry cza?  Czyż 
k tó ry  n ie . pójdzie na w ycieczkę. Z drugiej jert j  k ę  d 1 1 syna i sły szy jej e to s :— ..ciężko mj bo jsp rzy k rzy  się tw oja s ta ro św ieck a  w ierność, — j.iej O patrzność  nie da ła  tego , co mogła dać  naj 
n ek  strony ... w praw dzie zajściu rannem u wi ciężko, ale nóż, czy dziecko zaw sze ma słuchać , dzieci w yrosną  i pójdą w  św iat, zostan iesz  st.a- lepszego? Cóż z-naozą chw ilow e k lop  tty  j tro- 
n ien  ..tem peram en t ■ ch łopaka, a!e przecież ku- m o id i u ty sk iw ań , czyż nie pow inno rnz z o h a - 'i 'ą . n iepo trzebną dla n ikogo  kobii-tą, k tć ra  ni rdd? Czyż ju tro  nie zbudzą .jej g losy  dziecicce:

oni m; -zazdrościli, —  spokoju  m i nie dali, ja źn io w a  rw ie się ustaw iczn ie ; 
n iechcący  uderzy łem . P . H anka:

S łow a p rzery w a p łacz . P . H an k a  broni się: - D aruj mi, jestem  dzisiaj ta k  zm ęczony
jeszcze, czuje, że ustąp i, i w reąspie ustępu je , j i przy li ty ,  że o n ięze n m ów ić nie m ogę. 
O schłym  głosem  wyda.jot rozkaz: 1 . H anka  czuje się pok rzyw dzona. G dyby

— N apisz czego ci trzeba , żebym  ci k u p iła . ' b y ła  młodszą, p łak a łab y ; dziś już wie, że szfco- 
a le pamięta-j: o sta tn i to  raz. —  d a  łez. N adto nasirw a się jej p y tan ie , czy to

C hłopak  skacze z radości... —  Ju tro  w 
17 na w schód słońca!

L ekcje idą norm alnym  torem , 
m oże doczekać  wdeczora

Nie je s t czei pragnącaffcnie szuka swego, nie 
m yśli złego1’ (I Cor. X IH . 4). Czyż się w ty ch  
s łow ach  nie streszcza  to , co pow inno być joay- 
ślą. p rzew odn ią  życ ia  k o b ie ty ?  P an i H an k a  po 
rów nuje życie swoiefi p rzy jac ió łek . Je d n a  w y ­
b ra ła  zabaw ę, a d ruga  życie rodzinne. T ej 0- 
s ta tn ie j życie  w yrządziło  -wielką, k rzyw dę; m ąż 

ciągłe d rep tan ie  po dom u, p ilnow anie łCiicyj, 1 zo sta ł z redukow any . Z dziećm i i z m ężem  p o ­
godzenie  zw aśn ionych  dzieci, czy' to  ma by< d la  n a  m arnej em ery tu rze . O dsunęła  s ię ..sam a  
..szczęście1’ S ta je  przed je j oczym a przy jac ió ł od życia  tow arzy sk ieg o ; nie chce sobie z a tn i-  
kfl z la t szkolnych k tó ra  m in o . że m a dom i w ać żv c ia t w idokiem  ludzi zadow olonych . —  

W ieczorem  są już w szystk ii polrzełm e p?o obow iązki rodzinne, baw i się c iąg łe: daec ing . z re sz tą  -musi być w szystk iem  d la  dom u, łużą- 
w ian ty . P . H anka pom aga rnu pakow 4afi I przy te a tr , w izy ty ... Z daje s ieR że  słyszy  joj s ło w a : ' oą i wy-Cliowa.wczynią, k u ch a rk a  i gonoodynia. 
pomiina sobie kob iec inę  w (dmst.ee k tó ra  na ksią.1 ..D laczego ty  w szystko  pośw ięcasz dla dom u?! P a n  H an k a  czuje się zaw stydzona  tem

£TÓ

K azik nie

ra, jnusi być... ,cz> ć sionka, zieleni i zapom nieć o liiedzie11?
Zabieusi słe więc do zw \k łyo li ozymiośoi I m yśli p. H anka : jednak  j ,.k to milo pa

la d a r e k H h . .N hdchoozi południe! 1 .el-kw ent trzeć na rozradow ane  oczy dziecka.
w raca  ze szkuły . — 

—  Mamo. manili; 
ty  na  w y ci oczkę?

P. H an k a  un ika 
nie słyszy . N arpz cł 
do niej.

głow a zwiesz-oau —  
"11. czyś mj

1 opiec

W ieszcie już jió źn y • w ii'czór — 1 w spólny pa- 
u p iti pro« *11 .bierz, sen sk le ja  oczy clilopftków . P. H anka m i 

w reszcie w olną chw ile. -— Geza ku je  m ęża zdko- 
Iflńją. Ciiłjjhii dniam i jioza ilomem WTe. że lubi 
kw ia ty , więc u - t a r iu  je na s te le  w jądałnym . 
vVżpadia .jeszcz.e do dziecinneg-o poko ju  — 0 0 -

1 (i/.iecka, udaje , i,c 
skra łu się pooic.hu

-erce p. 
la t inio- 
'.ieżanka-

glły nic nie m iała d la  siobie'".
G orycz tycli słów zdaje się zalew ać 
H anki. —  Gofa sic m yślą w jo-ez do 
dycli. k ifd ;- {o na law ie szkolnej z k 
mi snu ia  m arzen ia  o szczęściu i o m iłości. — 
W spom ina ra d o s n e _> chw ile m iodości. — w spól­
ne rozm ow y kołeżeusk ie; dźwiecz.ata w nich 
k ry ty k a  s ta rszeg o  społeczeństw a, k tó ra  dzi^ i 
je j do ty czy ć  -może, że nie um ieją ra 5ością ży-

..mam o. m am usiu , dzi°ń  d o b ry '1? Cóż zmacza 
w szystk ie  w osołe zabaw y w obec tego , że o ta ­
cza ją. m łode życie* że patrzą, n a  n ią  te  oozy 
dzieci-ęoe,. dla. k ló ry ch  je s t  wszyrstkiem ?

Cóż z tego . że dzieci pójdą w św iat! T eraz 
m a je  prz.y eobie. Prz.yszłość zależy od tego, 
ja k  je w ychow a. Ale te raźn ie jszość  do nu-j na- 
leży,

JS^dawca za „Głos Narodu" Łka z ojn. odcow . K Łłoleksa R edaktor odpowiedz. Dr Józef W arcbałowsŁu Drukarnia „G łosu N arodu11 pod zarx. K. Terka,


